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Przedstawiciel na Łódź FELIKS SZCZECIŃSKI, Pictrkówska 89. 


Nowy Seim i Senat przy pray. 


Drugie posiedzenie Sejmu. 


(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 1. Dzisiejsze posie- 
dzenie Sejmu otworzył przewodniczący 
ze starszeństwa poseł Brownsłord (Zw. 
Lud.—Nar.) Odbyło się dalsze składanie 
%lubowania. Slubowśli ci posłowie, któ- 
rzy nie uczynili tego na poprzedniem 
posiedzeniu. | 

Następnie przystąpiono 


do wyboru prezydjum Sejmu, 

Po złożeniu głosów przez wszy- 
etkich głosujących, przewodniczący 
zarządził 1b-minutową przerwę, po- 
czem nastąpiło ogłoszenie. wyniku 
wyborów. Ogółem oddano 432 gło- 
ów, w tem «ważnych głosów 429, 
nieważnych 3. 

Absolutna większość wynosiła 
215 głosów. Na posła Macieja Ra- 
taja padło 252 głosów, na posła: Eu- 
Genjusza Smiarowskiego 171. 


Zatem Marszal-iorna Sejmu 
został wybrany poseł Ma- 
ciej Rataj. 


Nowoóbrany Marszałek Sejmu Ma- 
ciej Rataj, oświadczywszy, że przyjmuje 
wybór, zajął miejsce marszałkowskie po- 
śród oklasków "na prawicy stw centrum. 
Następnie Marszałek Rataj wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 


Przemówienie nowego Mar- 
szałka. 


„Pozwólcie panowie, iż przede- 
wszystkićóm  podziękują panu posłowi 
Brownsfórdowi za dotychczasowe mart 
Bzałkowanie 26 starszeństwa. Dziękuję 
również tym panom posłom, którzy uze 
nali mnie za godnego' piastowania god- 
ności Marszałka Sejmu. Zaznaczam przy: 
tem z całą otwartością i naciskiem, iż 
„Mie będę sią uważał tylko za męża Zau= 
tania większości, lecz za Marszałka Cat 
łego Sejmu, który bezstronnością powi+ 
gien zdobyć sobie zaufanie wszystkich 
Stronnictw i wszystkich posłów. Qdy- 
bym tego nie josiągnął, uważałtym za 
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konieczne złożenie tego urządn w lep- 
sze ręce. 

Obejmując urząd Marszałka, zdaję 
sobie w całej pełni sprawę, iż jest on 
pietylko zaszczytem, lecz i ciszkim o- 
bowiązkiem, zwłaszcza, że przyjdzie mi 
go spełniać po mężu tak - doświadczo- 
nym i wytrawnym, jakim jest b. Mar- 
szałek Sejmu Ustawodawozćgo, Trąmp- 
czyński. (Brawa i oklaski na prawicy, 
sprzeciwy na lewicy). Młode nasze ży- 
cie parlamentarne w odrodzonej Polsce 
nie doprowadziło jeszcze do ustalenia 
się praw i form współpracy politycznej 
na terenie Sejmu, któreby wypełniły 
nieuniknione luki regulaminu. To, co 
gdzieindziej przebiega w sposób gładki 
i prawie niepostrzeżenie, u nas zużywa 
dużo energji, wywołuje tarota, a nawet 
konflikty. Praktykę tę i formy  współ- 
pracy politycznej na terenie Scjmu i w 
sali sejmowej musimy wytworzyć tak 
dla siebie, jak i dia przyszłych Sejmów. 
Stać się zaś to może tylko. przy wyro- 
zumiałej i życzliwej współpracy całego 
Sejmu, na którą liczę, i o którą proszę. 
Będzie to drogocennym przyczynkiem 
dla uregulowania parlamentaryzmu w 
Poisce.. Większe i istotniejsze | niebez- 
pieczeńsywo, niż brak utartych form, 
stanowi dla parlamentaryzmu zjawisko, 
które odnajdujemy i gdzieindziej. Bodaj 
że nie jest „ono produktem wojennym. 
Jest niem wewnętrzne rozbicie  partyj, 
które, nie mają prawdziwego planu i ce= 
lu pracy w Sejmie, a także w działal- 
ności w rządach  parlamientarnie  odpo- 
wiedzialnych. To też sądzę, że niezależ- 
nie od osobistych tendencyj i sympatyj, 
obowiązkiem moim, jako Marszałka Sej- 
mu, będzie dokładanie wszelkich starań, 
by nie przeoczając istoinego programu 
prac, szukać zbliżenia między stronni- 
ctwami, usuwać uprzedzenia i (spory, 
nierąz na nieporozumieniu oparte, i w ten 
sposób umożliwić współpracę. A stoimy 
wobec zadań, które tej współpracy będą 
wymagały. 

„Nie jest moją rzeczą krytykować 
położenie, w jakiem się znajdujemy. Po- 
wiem tylko to, o czem wie każdy' oby- 
watel państwa. Musimy + ratować skarb 
i uporządkować nasze finanse (oklaski). 
Domaga się tego kraj cały i ma zwró- 
cone na nas oczy dzisłaj z oczekiwaniem, 
A nikt z nas nie pragnie, by jutro fra- 
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wodem. Sejm Usfłwodawczy zdobył się 
w ciężkich dla państwa chwilach, chwi- 
lach najazdu bolszewickiego, na entu- 
zjnzm, który przeniósł się na kraj ispo- 
wodował „Cud nad Wisłą”. My musimy 
dokonać rzeczy trudniejszej: zdobyć sią 
nie.na_eniuzjazm, lecz. na wyt:wało  ra- 
towanie skarbu, w zakresie środków, ja- 
kie do nas przynałeżą. Pierwszym kro- 
kiem kn temu będzie spełnienie obowiąz- 
ków, które na nas nakłada Konstytucja. 

Równie wielkiem zadaniem, które 
stoi przed Sejmem, jest uporządkowanie 
naszego prawodawstwa. Żyjemy dzis w 
chaosie prawnym, co trzeba sobie wy- 
raźnie powiedzieć. Od roku mamy Xon- 
stytucję, a równocześnie szereg ustaw z 
konstytucją niezgodnych. Stan -ton. 
nieznośny dla obywatoli utrudnia ` wej- 
ście na drogą pełnej. praworządności i 
musi być jnknajrychiej nsunięty. Do 
tego potrzebna jest nietylko  umudna, 
lecz | planowa praca Sejmu, w porozu- 
mieniu z drugim czynnikiem, którym 
jost Rząd. Mam głębokie przekonanie, 
iż pracą tę wykonamy. Z krytyką bę 
dziemy się spotykali, bo dzieła nasze, 
jako ludzkie, nie mogą byś wolne od 
błędów. Krytyka ta będzie nawet po- 
żądaną, lecz niech nikt nie ma podsta- 
wy, by chociaż przez chwilą. wątpić w 
naszą nejlepszą wolę i gorliwą troską o 
dobre i pomyślność państwa* (oklaski). 


Dalszy ciąg posiedzenia, 


Następnie Marszałek oznajmił, że 
na życzanie stronnictw, wybór wioer 
marszałków i sekretarzy odbędzie się 
na następnoem posiedzeniu. 

Praystąpiono do wniosku- nagłego 
posła Barlickiego i towarzyszy 


w sprawie uwięzienia ko» 
munistycCznych poałów Kró- 
likowskiogo i Łuckiewicza. 


Wniosek motywował poseł 'Lieber- 
man (PPS), uzupełniając go wezwaniem 
Rządu, aby zawiesił postępowanie prze- 
oiw tym posłom i zarządził ich gwoli 
nienie. 

Minister sprawiedliwości Makowski 
oświadczył się ga nagłością ze względu 
na to, żo wniogek uawiera zagadnienie 
zasadnicze, które musi być rozstrzyg- 
nięte przez Wysoką Izbę. 

Nagłość wniosku przyjęto jedno- 
myślnie i wałegsk odesłano do komisji 
regulamtnoweji która ma załatwić go w 
elągu 8 dni od chwili ukonstytuowania 
sią. Do tejże komisji odesłano 2 inne 
wnioski w tej pamoj. materji, a mieno- 
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wicie wniosek posła Łańcuckiego / (ko - 

munista) i posła Wasilczuka (Ukrainiec). 
Wpłynęła jeszcze interpelacja w 

sprawie > 


przedłużenia godzin pracy 
w wąrszłatach Uuolelowych 


i posła dr. Thona (żyd) w sprawie po- 
pierania przez władze rzekomych wy- 
kroczeń antysemickich, „dokonywanych" 
przez polską „młodzież akademicką, 

Dalej zgłoszono 2 wnioski, a mia- 
powicie posła Gdyka w sprawie usta- 
wicznio wzmagającej się drożyzny i po- 
słów ZLN o zawieszenie krzyża Gw sali 
sejmowej, 

Naten posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie Sejmu odbę- 
dzie się w sobotę, o g. 1 pe poł. "Na 
porządku dzieanym wybór pozostałych 
członków prezydjur Sejmu I wybór ko- 
imisyj sejmowych. 


Wojciech Trąmpczyński 
Marszałkiem Senatu. 


WARSZAWA 1. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Senatu wy- 
brany został Marszałkiem Senatu — 
Wojciech Trąmpczyński, który uzy- 
skał 56 głosów. Drugi kandydat p. 
Prauss (PPS) uzyskał 40 głosów. 


Drugie posiedzenie- Senatu. 


(Od wiasnego koreap.h 


WARSZAWA, 1. — Dzisiaj o godz. 
14.40 prof. Limanowski otworzył posie- 
dzenie Senatu. Loże przepełnione. Po- 
słowie do Sejmu zajęli Cząściowe ga- 
łerję- dla publiczności, a także lożą 
marszalkowską. Napływ publiczności do 
gmachu sejmowego niezwykły. Ogonek 
ciekawych ciągnął się: przez ogród se|- 
mowy wzdłuż ul. Wiejskiej. 

Po otwarciu poślódzenia | złożeniu 
ślubowania przez część senatorów, któ- 
rzy nić dopelnili tego na pierwszem 

osiedzentu, przystąpiono do wyboru 
Marszłka Senatu. n 

Zgłoszone zostały dwie kandydatury: 
Senatora Trąmpczyńskiego 1“ Senatore 
Prauesn. 

O godz. 12.20 ogłoszono wynik 
głosowania. W głosowaniu wzięło udział 
106 senatorów; 56 głosów oddano za p. 
Trąmpczyńskiem, 40 głosów za p. Praus- 
sem, 1 głos za p. Limanowskim. 9 ko- 
stek było pustych. 

P. Limanowski ogłaśdza, 


że na Marszałka Sonatu zo- 
stał wybrany Senater 
Trąmpozyński. 


Prawica przyjęła wynik wyborów 
burzliwym oklaskiem. 

Sen. Trąmpczyński zaiąl trybunę 
marszałkowską 1 wygłosił krótkie, ale 
ostre w tonie przemówienie inaugura- 
cyjne. Oświadczył on, że w jego rozu- 
mieniu Marszałek Senatu nie może być 
figurą apolityczną, przeciwnie musi brać 
czynny Í żywy udział w życiu politycz- 
nem, rozróżniając i wskazując, gdzie jest 
zło, a gdzie dobro. 

Po tej inauguracji, dalszy ciąg wy- 
borów prSzydjum, a mianowicie wice- 
marszałka i sekrotacjatu, odłożono na 
jutro na godz. 11. 

Poczem o godz. 12i pół posiedze” 
nie Senatu zam 


WARSZAWA, i. (AW). „Gaseta 
Warszawska“, komentując wybór mar- 
szalka Trąmpczyńskiego, pisze: % ilości 
głosów, któro „padły podczas wyborów 
wyniks, że obok 48.głoósów senatorów z 
lona stronnictw prawicowych, padło na 
kandydaturę p. Irąmpczyńskiego 8 glo- 
sów «= ludowców. Kilku senatorów z 
grupy Piasta wstrzymało sią od głosowa- 
nia. Jeden głos padł podobno na p. 
Prauea, lecz fakt pozostanie [aktem, że 
PSL. nic wysunęło wlasnego kandydata 
i że kandydatura p, Trąmpc:;ńskiego 
sawyciężyła przy pomocy głosów PSL. w 
pierwszem: głosowaniu. 


PSL. stawia kanuydaturę 
Józefa Piłsudskiego na pre- 
zydenta. 


WARSZAWA, I (PAT) Na dzi- 
miejszem posiedzeniu klubu PSL, 
„Piast* pod przewodnictwem posła 
Witosa, uchwalono przez aklamację 
postawić Wandydaturę Naczelnika 
Państwa, Józefa Piłsudskiego, na 
prezydenta Rzplitej. Jutro o godz. 
9.30 odbędzie się posiedzenie klubu. 
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Ce proponował L George Jugosławii? 


LONDYN, 1. (PAT). Jak donosi 
„Dsily Mail* generał Townshed, którego 
opozycja przeciwko wschodniej polity- 
ce poprzedniego gabinetu jest szeroko 
snana, oświadczył na bankiecie w Al- 
iwych — Club, że Lloyd George swró- 
cił się w swoim LD do +b Sry 
z propozycją, ażeby okupowała onstan- 
Aono p Gdyby Jugosławia — mówił 
generał — zastosowała się do tych pro- 
pozycyj, wznieciłoby to pożar na całym 
Wschodzie tak, że obecnie mielibyśmy 
nową krwawą wojnę. 


Spotkanie pren|erów. 


LEAFIELD, 1. (PAT). Polradjo. 
Spotkanie przmjerów w Londynie 
pastąpi 9 i 10 b. m. Poincare na- 
desłał już zawiadomienie, że przy- 
będzie do Londynu w końcu przy- 
szlego tygodnia. Bonar Law wys- 
łał depeszę do Mussoliniego i The- 
unysa s zaproszeniem: na konferen- 


cję. 
Aalia i Wiochy webet stracenia Greków. 


LOZANNA, I (PAT) Lord Curzon 
i Venizelos odbyli wczoraj wieczorem 
dluższęą konferencje, do której przywią- 
zują tu wielkie znaczanie, Oraz przy- 
puszczają, że wpłynie ona na dotych- 
czesowy tok konferencji. 

RZYM, 1 (PAT) „Giornale d'Italia’ 
donosi s Aten, łe korpus dyplomatyczny 
w ten sposób wyraził solidarność z po- 
ałem angielskim, że odprowadził go na 

worzec kolejowy, gdy posel opuszczał 
teny. 

RZYM, 1 (PAT) Dzis odbędzie sią 
tutaj uroczyete Requiem za straconych 
greckich ministrów i generałów. Wiele 
osobistości złożyło Ordery greckie. 


dstatnie żądania Torei. 


LOZANNA, 30. (PAT). Na wczoraj- 
szem popołudniowem posiedzeniu podko- 
misji ula spraw terytorialnych i wojsko- 
wych, tureccy delegaci oświadczyli, że 
ich żądanie w sprawie suwerenności nad 
kilkoma wyspami na morzu Bgejskiem 
natrafiły na trudności, wobec czego nie 
mogą brać udziału w dyskusji nad tą 


Sprawą, 
Graźty Bolczewitów. 


PARYZ 1. (PAT). Agencja Hava- 
sa donosi s Lozanny, że jw odpowiedzi 
Da notą sojuszników przedstawiciel Ro- 
sji sowieckiej zwraca uwagą konferenoji 
na następstwa, jakieby mogły wyniknąć 
z ewentualnego przyjęcia metody, zalo- 
canej przez wielkie mocarstwa, wyłą- 
czenia Rosji od współpracy, oraz zazna- 
cza, że Rosja będzie uważała za nieby- 
wała i pieobowiązującs ją decyzje w tou 
Bpozob powzięte. 


kizsttewadie generalia w Klenach. 


ATENY, 1. (PAT). Były szef sztabu 
generaldego gen. Dusmanis í b. szef 
Bztubu armji operacyjnej Azji Mniejszej 
Waletas, zostali aresztowani. Rozkaz are- 
sztowania został wydany również na b. 
wcedza naczela*j armji Azji Mniejszej 
ken. Papułasa. Siedztwo w procesie prze- 
ciwko księciu Andrzejowi, który był do- 
wódcą kórpusu pądczas operacyj wojen- 


nych pod Bakkaria zostało ukończone i 
rozprawa odbędzie się w przysłym ty- 
godniu. 


Bonar Law q sliatomia -ministrów 
greckich. 


LONDYN, 1. (PAT). Odpowiadając 
na zapytania w izbie gmin, Bonar Law 
ussadaiał wyjazd angielskiego ministra 
pełnomocnego z Aten po wykonaniu wy- 
roków śmierci na osobach b. ministrów, 
W postępowaniu swojem rząd ungiclski 
kierował się — mówił lżonar Law — po- 
wszechną opinją, iż karania śmiercią by- 
łych ministrów a racji niepowodzeń ich 
w polityce jest sprzeczne z praktyką 
cywilizowanych rządów. 


(zem się intoresnją Włosi. 


WIEDEN, 1. (AW). „Neue Freie 
Presse* donosi z „Rzymu, że w kołach 
faszystów okwiadczają, że Włosi na 
wschodzie interesują się przedewszyst- 
kiem sprawą Dedekanezu i mandatów w 
Azji Mniejszej. 

Mussolini ma żądać, aby przyznano 
Włochom prawo zarządzania 12 wyspa- 
mi, zaś w sprawie mandatów Włochy 
domagać się bedą nowego podziału sfery 
interesów Azji Mniejszej. Mussolini dąży 
do rozpoczęcia w Azji polityki kolonja|- 
nej w wielkim stylu, a to ze względu 
na to, że emigracja włoska do Ameryki 
nie ma juź żadnych widoków na przy- 
szłość. 


O wspólną polityką sprzy- 
mierzonych wobec Sprawy 


odszkodowań. 


LONDYN 1. (PAT). Wstępnejro- 
kowania premjerów .państw sprzymie- 
rzonych będą miały na oelu, jak jdono= 
szą dzienniki, wypracowanie zasad 
wspólnoj polityki odszkodowań, Kon- 
ferencja ta zajmie się głównie nowym 
francuskim projektem odszkodowań oe 
raz ustali termin konferencji bruksel- 
skiej. 

Dalej konferencja zastanawiać się 
będzie również nad propozycjami w 
sprawie długów międzysojuszniczych.„4 


PARYZ 1. (PAT) Ponieważ rząd 
Rzeszy zadośćuczynił w bardzo niedoe 
statecznej mierze | żądaniu satysfakcji 
odszkodowania,  wysuniętemu w” przez 
wojskową komisją kontrolną na skutek 
wypadków w Szczecinie, w Possawie i 
w lngelstadt, ofiarą których padli ofi- 
cerowie międzysojuszniczej komisji woj- 
skowej, komisja ambasadorów wystoso- 
wała do Niemiec w imieniu rzadów 
sprzymierzonych notę, w której zawia- 
damia rząd Rzeszy o powziętej nastę: 
pująosj decyzji: 

Do dn. 10 grudnia rb. winien rząd 
niemie-ki w związku ze sprawą zajść 
w Passawle i Szczecinie dopełnić tych 
wszystkich punktów zadośóuczynienia, 
których do tej chwili nie wypełnił. Od- 
nośnie do zajsć w |lngelsstadt, rząd 
Rzeszy winien poddać się tym wszyst- 
kim sankcjom karnym i ponieść te 
wszy:tkie odszkodowania, które wskaże 
wojskowa komisja kontrolna, 

Prezydent bawarski winien wysto- 
sować pismo do wojskowej komisji kon- 
trolnej z wyrazami ubolewania z powo- 
du zajść w Passawie i Jngelstadt, Na 
każde 2 tych miast ma być nałożona 
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kontrybucja w wysokości po pół miljona” 
marek niemieckich w ałocic. W razie 
gdyby do dn. 10 b. m, suma ta nie zo- 
stała w całości uiszczona, albo niszczona 
tylko w części, rządy sprzymierzone 
ściągną sumę a miljona marek złotych, 
względnie pozostającą do śoiągnięcia, 
resztę z dochodów rządu bawarskiego w 
Palatynacie. 


Powstanie Armeńczyków 
przeciwko Turkom. 


KONSTANTYNOPOL, 1 (PAT) 
Główna kwatera Refeta paszy o- 
znajmia, że powzięto zarządzenia, 
mające na celu przeszkodzenie przy 
bycia do miasta rewolucjonistów 
armeńskich, którzy zamierzają wy- 
wołać rozruchy. Główna kwatera 
Refeta paszy złożyła wysokim ko- 
misarzom państw sprzymierzonych 
sprawozdanie w powyższej sprawie. 
Patrjarcha armeński zapewnił Re- 
feta paszę o uczuciach przywiąza- 
nia i posłuszeństwa se strony Ar- 
meńczyków i potąpił samiary spi- 
skowców.' 

[EE 


Powedzenia pożyczki ziote, 


WARSZAWA, 1 (PAT) Z rozmaie 
tych stron kraja nadchodzą wiadomości, 
że pużyczka złota ' znajduje wielu chę- 
tnych nabywców. Cała prasa prowincjo- 
nalna w pełaem zrozumieniu obywatel- 
skiego obowiązku bardzo energicznie 
popiera sprawę [ożyczki, zamieszczając 
szereg artykułów, oraz nawołując czy- 
telników do nabywania pożyczki. : 


Eksport polski. 


WARSZAWA, 30 (AW) W komite- 
cie ekonomicznym rady ministrów roz- 
ważana jest obecnie polityka eksporto- 
wa rządu. Wedłuę informacji „Przeglą- 
du Wieczornego*, pogłoski o zamierzo- 
nym eksporcie zagranicę większej ilości 
zboża i świń są nicpruwdziwe. Sprawa 
wywózi Dędzie zdecydowana przez przy- 
szły Sejm. 


Dalszy ciąg procesu przeciwko 
zdrajcom świętojurskim. 


Spółka żydowsko-ukraińska przeciw 
Polsce. — Niezadługo spotka ją już 
należyta kara. 


LWÓW, 1. Dziś przesłuchano w 
procesie komunistów dalszych ośmiu 0-, 
skarżonych. Pierwszy z nich, dJurko Mate, 
wiejew, zeznał, że służył najpierw w, 
armji ukraińskiej, następnie w  bolsze= 
wickiej, poczem powrócił do Galicji, 
przekradłszy stę przez granicę i zgłosił 
się we Lwowie, pod przybranem nazwi- 
skiem, do oskarżonej Grosserowej, przed- 
stawiając się jako członek partji komu-' 
nistycznej na Ukrainie, ofiarując swoje 
usługi lwowskiej partji komunistycznej.,, 
Oskarżony otrzymywał za swą pracę agi- ` 
tacyjną najpierw 20.000, a później 80.000 į 
marek polskich miesiącznie, oprócz wszy-| 
satkich kosztów podróży. Pensje wypła- 
cała mu oskarżona Grosserowa. A 

Po posiedzeniu informacyjnem w 
zabudowaniach á-tojurskich miała się od- 
być dyskusja o komuniżmie, zorganizo- 
wana przez centralny komitet partji ko- 
munistycznej w Warszawie i takiż sam 
komitet w zaa 

Oskarżony Mojżesz Rader przyznał 
się, że należał do partji komunistycznej 
na Węgrzech, a po powrocie stamtąd do 
Galicji pracował w powiecie Stanisła- 
wowskim, skąd przybył jako delegat na 
konferencję $-tojnrską. 

Pozostali oskarżeni wypierają się 
pależenia do partji komunistycznej a o- 
becność swą na konferencji 58 tojurskiej 
tłumaczą jako czysto „przypadkową*. 

Dalszy ciąg rozpraw jutro. 


Walka z głodem mieszkaniowym 


we francji, 
Bierzmy przykład w Polsceel 
PARYZ, 1 (AW) Iaba deputowanych 


uchwslia kredyt w wysorośCci pięciu 
mijonów franków dla popierana bu- ; 
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dowy domów mieszaainych : złagodze” 
nia kryzysu mieszkaniowego w Paryżu. 

Suma (e zostanie podzielona mięe 
dzy kooperalywy i różne instytucje 
przeważnie prywatne, zajmujące się bu“ 
dową nowych domów. System wzno* 
szenia nowych domów bezpośrednia 
przez rząd, e mianowicie ministerstwo 
pracy, został zaniochany, gdyż dawał 
rezultaty znacznie gorsze od osiągnię* 
tych przez przedsiębiorstwa prywatne. 


Aresztowanie mordercy 
redaktora Twerdochlibą. 
(0d własnego koresp.) 

, KATOWICE, 1,.Organy: policji sled- 
eżej dokonały w Kalowicach aresztowa” 


nia jednego z mordereów 6. p. redaktora 
Twerdoobliba. 


Jest nim jego były sekretarz Dzie 


kowski, który raz już był aresztowany 4 
we Lwowie, udało mu się jednak uciec | 


z więzienia. 

Dzikowski przesłuchany bezpośred- 
nio po aresztowaniu, zeznał, że po uciecz- 
ce ż więzienia lwowskiego, udało mu sią 
dostać do Warszawy, gdzie na podstawie 
dokumentów, wysłanych mu w swoim 
czasie przeż „rząd” Petruszewicza, wszedł 
w kontakt z misją sowiecką. 

Do Katowic przyjechał Dzikowski 
przed niespełna tygodniem i zamieszkał 
w „Hotelu Central”. 

Według pewnych poszlak, spotykał 
się Dzikowski w Katowicach z agentem 


poselstwa sowieckiego w Berlinie, który | 


miał mu łatwić noieczkę za granicę, 

Przy uresztowanym znaleziono fał- 
szywe dowody osobiste na nazwisko Sa- 
dowskiego. 


Dzikowski przewieziony zostanie do | 


więzienia lwowskiego. 


ENA 


Ostatnie. wiadomości 


z Warszawy, 
(Od wlasnego korespondenta) 


(—) Próby dokonane nad pierwszym 
porowozem konstrukcji polskiej wypadły 
dodatnia.. [yn £ego*.parowozu jest 
przystosowany do potrzeb polskich to” 
rów kolejowych i opracowany został 
przez inżynierów polskich. 

(—) Dnia 30 liatopada, 1 i 2 gru- 
dnia odbył się w Poznaniu zjazd dy“ 
rektorów i nauczycieli szkół bandlowych, 
wszystkich dzielnic Rzplitej. 

(—) Wczoraj w Min. Przemysłu 1 
Handlu odbyła się pierwsza przedwstęp” 
na konferencją z udziałem przedstawi- 
cieli przemysłu polskiego w sprawie 
traktatu handlowego z Hiszpanią. Na 
konferencji omawiano sprawę możliwego 
wywozu do Hiszpanii. i 

(—) Wcsoraj poseł nadzwyczajny 
Hiszpanji, w obecności 
plomsatycznego poselstwa hiszpańskiego, 
oraz przedstawicieli ministerstwa spraw 
zagranicznych, wręczył |Naczelnikowi 
Państwa Wielką Wstęgę Orderu Zasługi 
Wojskowej. 


(—) W związku z obiegające- 
mi pogłoskami w sprawie rzekomo 
przygotowywanej amnestji z okazji 
otwarcia Sejmu i Senatu, należy 
zaznaczyć, że gą one zupełnie bez- 
podstawne. Ministerstwo sprawied- 
liwości nie podejmuje żadnych kro- 
ków w celu przygotowania amnestji. 


Ruch rewolucyjny w Anglji, 


Wielkiem rozczarowaniem dla umiar= 
kowanych żywiołów Labour Party była 
porażka dotychczasowego leadera Cly- 
nesa, zwolennika akcji pokojowej, a nie 
rewolucyjnej.. Wybór p. Ramsaya Mac- 
donalda na prezesa partji wskazuje na 
zwycięstwo ekstremistów. Wybrany zo- 
stał głównie pod wpływem Szkotów, 
którzy są zwolennikami środków gwał- 
townych. 

Macdonald, znany germano(il, pa- 
cyfista,który propagandą swą w czasie 
wojny zraził ogół, obecnie pragnie wy- 
zyskać wzrastające niezadowolenie wśród 
bezrobotnych i przejść do metod rewo* 
lucyjnych. Wedle „Pael Mail Gazette“ 
pozostaje on w ócisiym związku z Mo- 
skwą, Bkąd otrzymuje rozkazy i pie” 
niądza, 


personelu dy- | 
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sposób przyśp 
historji! 


Rozstrzelanie w Atenach sześciu: leszać' potrafi wyroki 


Brzmi to doprawdy dziw- | 


ministrów b. rzą Gunarisa, jako.| hi | 
Sprawców wojennej i politycznej, | nie ale w końcowym rezultacie 
klęski Grecji, wywarło w całym | wysoce, nieopatrzny i nieludzko: | 


mściwy krok rządu greckiego wyj- 
dzie na korzyść — Turcji. której 
pozycję wzmocni poważnie suma 
niechęci, powziętej w kołach koali- 
cyjnych w stosunku do Grecji. 


świecie cywilizowanym wstrząsają- 
ce wrażenie. Bezpośrodnim efektem 
tego naturalnego odruchu oburzenia 
był manitestacyjny wyjazd posła an- 
gielskiego z Aten oraz liczne pro- 


testy urzędujących tam dyploma- Z rachunku politycznego mo- 

tów państw zagranicznych przeciw- | carstw Grecja — po bezprzy kład- 

ko aktowi zadziwiającego w XXw. | nym dramacie ministerjalnym —=20- 

barbarzyństwa. stanie ostatecznie usunięta. Pod- 
Pomijając już etyczną ocenę | czas, narad lozańskich będzie mowa 

tego krwawego epilogu wojny grec- | o wielu. rzeczach: o wolności e- 

Kko-tureckiej, będącej tak długo żró- | Śnin, o kapitulacjach, t. zw. długu 

dłem niepokoju na Wschodzie pozo- | publicznym Tureji, achronie chr 

Btanie f m, że rząd Gunarisa był | ścijan, nafcic zopotamskiej, i td. 

tylko narzędziem- w A h angiel- | zręckiegć 

skich, ykonawcą | z Lon- 

dynn dyre „i dla te n y- | 

Chanie surowy wyrok trybunalu re- 

wolucyjnezo st ij vą dys- 

proporce ym ciężarem 

cych sumieni straconych mini Ń ch Ww 

Stro i t vad z ca 

lą lością p 

ny ko wala, kte i Ż 

rzy y í ( je z f bedą po- 

l no nni i 
5 ych i mało znaczących w morderstwa... 


Bolszewizm rosyjski: istotnie za- 
kaził 


gruncie rzeczy pomocników zamor- 


skiego kowala Jak Z5 aż w po- ntmosferę jj LON anego 
do sh ka Wa, rozko- | Świata na dłuźszy okres czasu. To 
łys y pinja | tu, to tam realizują się aja 
grecka szukała Y of ] inow ski zożideała teroru i czre- 
Dyktatorski rząd ob ro zor- | yczajek. Na półwyspie niń- 
jentował się w sytuacji. Tych k i skim owielki* Mi ni, naśladowca 
złów oí aleziono, a AAAA bronsztejnowskich wzoró dosłow- 
wione ich ciała rzucono na pastwę | nie ogniem i żelazem walczy 'z ru- 
tI się winowajców tłu- chem robotniczym, nie szczędząc 
mowi, przytem autokratycznych kopnięć 

Ale — wspomnieliśmy już to | izbie ustawodawczej. W Atenach 
na w stepie -następstwa tej „rewolu- | znowu rząd rewolucyjny obłicie 


czerpie z katowskich doświadczeń 
p. Dzierżyńskiego i—stosując upro- 
szczony wymiar sprawiedliwości — 
dawnych ministrów stawia „k'stien- 
kie* (pod mur)... Zaiste — wicher 
wydarzeń szeroko rozniósł po świe- 
cie zatrute ziarno sowieckich chwa- 
stów, i prawdziwa dzi racja wszy- 


tyjnoj* sprawiedliwości rządu pułk. 
Gonatasa niczego nie zdołają na- 
prawić, niszcząc zato te resztki 
sympatji, jaką Grecję, jako ofiarę 
cudzych zam tu i ówdzie da- 
rzono. Ecl ateńskich ode- 
zwało się w annie ponuro i gro- 
bowo. Z tw europej- 


erzeń, 


skich Anglja, | stkich narodów wi E będzie miała 
i iki ( nienia, ganmi p nigr panie 
y | i fałszywe blas 


>syjskiem ki 
ze wscho- 
B. D. 


cis ex forienie (świ 


du)... 


| 
| 


| 


| 


dr Ta 1990 r 


ni tylko n3 fania Tewiey, która mu: 
ca zaprowadzeni le nastaw wyjnti 


wreb i e ło: ne tę nie komunistó! 


lecz i wsród partji, blżój stojących 
Związku włściań: iao, którego zało- 


życie byt Ubnanis. 
W związku włościuńskim na 
łlewem s] dle znajdiwał sią pr? 


dłuż:zy czas i Czakste., Człowiek zdol- 


JE 7O 


ny i budżący dla siebie szacunek. Był 
on zawsze uważany za jednostkę nie 
tuzinkówą. Ukończył studja praw! De, 


d ratorem, lecz 
to stanowi 
turze” "W 
Dumy 


następnie rzucił 
có 1 poświęcił *się adwokń. 

1906 roku był członkiem 
państwowej rosyjskiej i poni 

waż podpisat odeźwę wyborską, dostał 
się na trzy miesiące do więzienia. Pod- 
cza wojny. światowej wydali=go z gia- 


nic Rosji rząd. rosyjski. Powrócił jp 
wybuchu -rew«olucji rosyjskiej i stacął 
na czele tajnej ra dy narodowej łatow- 
skiej. "Po o aniu niepodległ ści 
przęż Łotwę, Binti stajes na, czele 
rag narodowej, która odegrała rolę 
czasowego parlamentu, a następnie był 


wybr w maju 1920 r. na prezesa 
konstyt uauty. 


Ur:ąd ton wymagał zajęcia od pre 
zeca Stanowiska bezportyjnego i wted 
G.sk:te odsunął się od Związku wło. 
tiańskiego. Dowód. swej bezstronności 


złożył C te przy upadku gabinetu 
Ulm: nie ku 1921, Gabinet otrzy- 
imał wtedy votum nieufności dwoma 

mi ększosci i, gdy zwolennicy 
Uman sa zażądali dodatkowego głoso- 


waniu nad  kwestj czy Uimanis ma 
Ji 6 do dymisji, Czakste, wbrew 
wczekiwaniuv, odmówił zarządzenia no 
wet! YAD I iadczył, że od 
mowa LL 4 pr qd o iC 
h t 
| lowo b 
n ach r de 
ny 
go iku 
wyłonić z pośród su bi wW $ 
©, ani prawicowoj, ani , 
\ a popularność. i 
0 wi wy ry 
kandydatura j zaczęła uchodzić ża 
jedyną. - Wybór” jego”więo nie był nie- 
spodzianką, 


Przeciw (Polakom Czakste nigdy 
nie wystąpował, to też polski poseł 
w pariameocie, narówni zinnymi przed 
stawicielami mniejszości narodowych, 
oddał mu swój głos. 


Należy wierzyć, Czakste, któr 
Jest gorącym patrjotą, nie dopuści 
do tego, aby nowy rząd, który będzie 
wyrazem |lewicowo-centrowej koalicji, 
zmienił dotychcz vą or, jentacją i wo- 
łał oprzeć się ma Rosji sowieckiej, jak 


tego pragną lewy socjaliści ł.tewscy. 
f maa: (puaa 


Intronizacja Kalifa. 


lntronizacja now Kalifa Abdula 
Medżid dbyła się w Konstantynopolu 
w m iczy sposób, według dawnego 
cere mo iongatu. 
ską żidaże udai się do p 
nu, gdz znajduj ię Swie Q 
po prorosu w trze totyci 
złożone. Jeden z í \ 
MIowi trzy LE iu mó 

W n u | 

nu piec Dad sw \l vJ 
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tiid? trzqdhńicy vi woiskon 

A RAIER ksiezyc mk tru A 

odmó! y i heU K 
ro” 
Qqd- 

ale. 
Dnia tego wszyscy muzu 

st c, odprawiali modły, wyjątkiem 

żon i rodziny eks-s łtana Mechmeda VI, 

nad któremi stróżowały straże w Ildiz- 


Kios Bazary i sklepy były zamknięte 
i tłumy ludzi okrzykami witały na uli- 
cach Kalila, prz jd taiacezo w cztero- 


konnej karocy. A po modlitwie wa 
ze stu dział rozległa sią nad Bosforem i 
oznajmiła „wiernym o tak  ważnem dla 
nich zdarzeniu. 


Bolszewicy uruchomili 
i Fini 
poważną flotę! 


Ze. zdumieniem 


powitała Eux 
wiadomość 


o pojawiemu się floty r 


skiej na bułtyku, którą uważano za 
istniejące m  jesicnt cu > 
dra rosyjsk ła n I. SB 
ty woj enne ane były z Helsingi 
i Rewla. Od nie to 7 ło 
początkach I Maryn ba v, 
którzy (i i ole w rc- 
wolucji zajęli byli vi rz 

ieckich lub armji lądowej, Flota 
była bezczynna. Po m h i 
| ich w h wi r. wi 
| ło d Fin L) i" 

] iP 
g) 
1, 
ych je j 
zl pary 
sne. Ostatnie manewry wi 
NIRWUJO! a 

podwodnej: Pisina finlar 1dź 4 


Się, aby [I 


„b stała siç 
pokoju na Ba 


Mały: ielieton. 


Typy z natury. 


II. 
Szyja Mondowet. 


Kto go zna? Czarna giełda cała! hto 
go nie zna? Takich w Łodzi niema, 

Jest na czarnej giełdzie, bo gra „w 
obce walute*. Z pasją sopocką — ale vy- 
grywa. Ojoj, jak on wygrywa, Poza 
robi w manułakturze, jest wspólnikiem 
domu eksportowego, ma różne akcje iJ- 
bryczne, portfel zawsze przyzwoicie pel- 
ny, wspaniałe mieszkanie przy ul, Piotr- 
kowskiej (od irontu), brylanty na palcacn, 
zaufanie i kredyt u „machery*. 

Dajmy spokój rodzicom, ale pan 
Mendowes przed wojną nie był jeszcze 
takim purycem, był trochę *mniej*: cno- 
dził pu podwórkach z HCSA D i wyD::- 


rał ze śmietnikó ie kOSztowne - 

i , Stare kapcie, Dut: i, jd 
rit. d. Przyszła wójaa 

dower poszedł coprawda nie A 
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mi zapija wino i bawi się za 50 tysięcy, 
a tonu zadaje za pół miliona. I tu więc 
uawęt 4.0 tysięcy zarabia na czysto, 

Na Piotrkowskiej, u Gostomskiego, 
u Szaniawskiego, w każdej cukierni, w 
„Louvrze*. w „Teatralnej“. Jest wszędzie, 
Ma „znajome artysty“, mówi o sztuce, 
teatrze | zmienia nazwisko na Bogusław 
Weszczyński. Wszędzie włoży swój kapi- 
tał, (gdzie interes pewnyl), swoje trzy 
grosze, nswet wyimanicurowanyci paznok- 
Ci nie powstydzi się zatop é w gardziołku 
dłużnika, gdy ten długów nie oddaje. 

Bo on jest taki łódzki, wojenny pan! 

Obywatel Szyja Mendower posiad! 


„FRACA” 


zajety towarzyskie: urządza u siebie wie- 
czory katziane, fve o'clocki, chodzi z el:- 
gautami- pod ręk:;, kłania się na ulicy naj- 
wybitnisiszym przemysłowcom i ma w 
sobie coś z Andrejewa: śmieją si, gdy 
go biją po tw rzy, 

Polityknje to «2%. Napełzia szwarco- 
tem oukierne łódzkie, ch dzł od stolika 
do stolika, opowiada ' dowcipne" kawaly, 
z których Śmieją się tylko dłużalcy jego, 
jest człowiekiem szczerym i w czasie wy- 
borów do Se mu głosował na „dwójkę“, 
on, Szyja Mendower, pzskacz, ex-cberuz- 
niec, -waluciarz, eksporter i t. d. 

Jaka wo. 


Pamiętajmy o  sierotach! 


Zbliżają się Swięta Bożego Naro- 
dzenia, Swięta Narodzenia Boga Pokoju, 
Ojon maluozkich i uciśnionych. Już 
niedługo; 

Po całym świecie, i po polskim łanie 
Rozegrzmi huczne glorja i kolądowanie. 

Już pierwsze zwiastuny tych świąt 
radosnych ukazały sią w witrynach 
sklepów w postaci różnych błyszczą- 
cych ozdób choinkowych, budząc w 
duszycakach naszych milusińskich ra- 
dość wielką na myśl o tem tradycyj- 
nem drzewku, które jarząc się powo- 
dzią świateł giąć sią będzie od iakoci 
t przeróżnych podarków. 

Rukuje sobie dziatwa po nadoho- 
dzących Swiętach QGodnych wiele uciech, 
radości | wegola, pieści się już dzić w 
duohu widokiem zabawek i podurunkow, 
ktoremi ich rodzice i bliscy, Zwyczejem 
dorocznym — obdarzą, 

Cieszą Bio dzieci... 
stkie. 

Bo gą dzieci szczęśliwe i nieszczę* 
śliwe. Są dzieci, którym pod opiekuń- 
czemi tkrzydłaii rodzicielvkiewi na 
niczetm nie zbywa: jest im ciepło, są 
zawgze Byte i dostatnio odzlane, nie 
msją pojęcia o 
głowem opływają we 
szczęśliwemi; są dzieci, które mają byt 
zucsny i, Die nzjęc szerszych 1 jusnieje 
zzych bopyzontów życiu iudzkiego, czu 
ją się również szcząsliwemi... 

Ale gą też dzieci niegzozęśliwe, są 
dzieci — sieroty, dla których cały rok 
ekrągły jest jednem pasiiem Szarzyzny 


ale nie wszy- 


wssystko, i BĄ 


chłodzie i głodzie — | 


H. G. WELLS. 


DZIWNA OPOWIEŚĆ, 


— Zapewniam 0 — rzekłem, 
że trzebaby bardzo namacalnego ducha, 
by zdołał mnie przerazić. 

stałem przed kominkiem, 
szklankę w ręku. 

— Sam chcesz pan tego, — powie- 
dział człow.ek z ramizniem sparaliżowa- 
rev, patrząc na mni: < podełba. 

— Dwadzieścia ośm lat żyję, — o0- 
dezwałem się, — a dotychczas nie widzia- 
łem jeszcze ducha. 

Stara kobieta o wyblakłych, 

rozwartych oczach siedziała bez 
wp.irując się w ogień. 
Hm, wtrącjła, — masz pan 
dwadzieścia ośm lat, ale, zdaje się, rigdy 
nie widziałeś czegoś tak osobliwego, jak 
ten dom. Needno jest jeszcze do zba- 
daiia, gdy się ma dwadzieścia ośm lat... 
— Mówiąc to, wclno kiwala głową. — 
Niejedno Go zobaczenia i jrz pienia. 

Zacząiem podejrzewać, że tych dwo- 
je staruszków „ próbuje swą Uuporczywą 
mcnolonją powiększyć groze, którą dom 
ich rzucał na duszę. Postawiłem na stole 
pr lankę i (ocząłem przyglądać 
sie BEIE wo t znajdował śmy 
się; starem, dziwnem lustrze po drugi:j 
śirornie pokoju zobaczyiem swoją postać 
w niemożliwy sposób szróconą i rozsze- 
rzoną. 

— Dobrze! odparłem, — jeśli 
coż tej nocy zobaczę, to b dz tyiko bo- 
gatszy © jedno doświadczenie. Wychodzę 
na jego spotkanie bez wszelkich Ws A 

— $.m pan chcesz tego, — powtó- 
rzył człowiek z ramieniem sparaliżowanetm. 

W tej chwili usłyszałem stuk laski 
i odgłos ciężkich kroków, wlokących się 
po piasku na dworze; drzwi zaskrzypialy 
w zawiasach, a na progu ukazał się stą= 


trzymając 


szeroko 
ruchu, 


pin 
s 


życiowej. Nie znają ona ciepła rzdzin= 
nego; w nędzy i niedostatku idą te 
istoty wydziedziczone w życie baz u 
śmlechu właściwego wiekowi dzieciące- 
mn; idą często obok rówieśnicy i ró- 
wieśrików swoich wybrańców losu ro- 
ześmianych słoneczwą pełnią życia dzio- 
ciącego; idą w cleniu pałaców możnych 
tego świata — idą wyzuta ze wazyst. 
kiego — przez nędzą i w otchłań ng- 
dzy, idą... mnożą mogiłki pa cmontu- 
rzach, gasną Die poznawszy życia, i 
nieznane; albo z ozasem, uporawszy sią 
smlerci — wychodzą x gehenny swojej, 
z nędzy fizycznej i popadają w nędzę 
i upodienie moralne, aby stać aig prze- 
kleństwem dla społoczoństwa. 


SĄ takie dzieci nieszczęśliwe i o 
nich społeczeństwo w przededolu Swiąt 
Bożego Narodzenia winno sobie przy- 
pomnicó. 

Niachuj chociaż w te Swieta Buza- 
go Dzieciątka uśmiecb życia rozpogo- 
dzi te wybładła twarzyczki i da nieja- 
kie pojęcie o cieple, o miłości, beater. 
stwio i dostatku, 

Aby takie gody zgotownć wszyst- 
kim sierotom i wogóle dziatwie nie- 
szczęśliwej naszego miasta, winny już 
obscinie pomyśleć © tem wszystkio i^- 
stytucje dobroczynne, Społeczne, a 
zwłaszcza sfery nauozyciolstwa winny 
ztudzić w dziatwie szkolnej pohop de 
składek na osłodzenie duli ich nie- 
szozęśliwych rówieśników i rówieśnio. 

Niech serduszka tych młodych 


istot rozyorzeją uoczucierm braterstwa 


rzec jeszcze bardziej zgarbiony, pomar- 
szczony i wiekowy niź mój rozmówca, 
Opierat się on na jednej kuli, oczy miał 
przysłonięte daszkiem, a „ego obwisła, 
blado-różowa warga doina odsłaniała żółte 
i zepsute zęby. Podszedł wprost do fotelu 
po drugiej stronie stołu, usiadł niezgrabnie 
i zaczął kaszlać. Człowiek z ramieniem 
sparaliżowanem spojrzał na przybysza z 
widoczną niechęcią ; stara kobieta, zdawa- 
ło się, nie zauważyła gościa i siedziała 
dalej nieruchomo, wlepiwszy wzrok w 
płomienie. 

— Powiedziałem już... sam chce$z 
pan tego! — odezwał się ozłowiek z ra- 


mieniem sparaliżowanem, gdy kaszel przy- | 


bysza ustał na chwilę, 

— Tak, ja sam chcę tego, — odpo- 
wiedziałem, 

Dopiero teraz człowiek z daszkiem 
zauważył mnie i odwróciwszy głowę, 
spojrzał na mnie przez ramię; przez 
chwilę widziałem jego małe, jasne, bły- 
szczące oczy. Potem znów zaczął kasłać 
i pluć. 

— Czemu 
człowiek z 
przySuwajac 
piwem. 

Człowiek z daszkiem drżącą ręką 
napełnił szklankę, rozlewając przytem po- 
lowe na stół z jasnego drzewa. Gdy na- 
lewał piwo i pił je, na ścianie rysował 
się potworny cień, naśladu,ący jego ruchy. 
Muszę wyznać, że nie spodziewałem się 
takich dziwacznych stróżów. Zdaniem 
mojem, jest w starości cos nieludzkiego, 
coś pełzającego i pierwotnego; ma się 
wrażenie, że to co ludzkie opuszcza star- 
ców z dnia ra dzień. Tych troje, z ich 
uschłem milczeniem, z ica zgarti>nemi 
postaciami i widoczną niechęcią, okazywa- 
ną nietylko mnie, lecz także i sobie sa- 
mym, robiło na mnie przykre wrażenie, 

— Jeśli zechcesz mi pokazać ten 
pokój, w którym straszy, spróbuję się w 
nmn urządzić, — odezwałem się. 


nie pijesz? — zapytał 
ramieniem _ sparaliżowanem, 
nowoprzybyłemu flaszkę z 


2 grmadnia 


12e rem 


i miłości dla wydziedziozonych tak, aby 
popłynęły na cel powyższy hojne datki 
i nby w nadchodzące Wielkie Swięta 
Narodzenia Pańskiego, me było w ua 


M 831 


szem mieście smutnych i 

aby radość była ogólna, 
Należy o tem myśle: już teraz, be 

święta idą. M. d. 


płaczącyche 


Didówa kanaliza I 


Umowa przedwstępna zawarta mie- 
dzy Magistraten a towarzystwem budo: 
wlan: m Batlznoliea w Paryżu w sprawie 
budowy kanalizacji i wodociągów łódz- 
kich brzmi jak następuje: 3 


Przewmiot umowy. 


P. Szymon Wssma!ster, unelnemoc- 
niony postanawia powierzyć tow. budo- 
wlanemu Batignolles, renrerentowansmu 
trzez pełnomocnego p. Charles Farblere, 
Ytóry a"ceptule wykonanie projektu 
Lindlevy'a odnośnie prac do prowadzeniu 
wody po picia I budowy sieci ścieków 
m. Łodzi, a to na warunkach ogólnych 
następujących: 


Wykonanie robót. 


Roboty będą wykonane według 
projektu Lindley'a, tow. budowlane Ba- 
tignolles zastrzega sobie jednak prawo, 
po zbadaniu tego projektu na mie!scu 
wprowadzić do tegoż, w porozumieniu 
z przedstawicielami, upowatnionymi przez 
miasto wszelkia zmiany, które bedą u- 
wałana za pożyteczne. 


Koszt. 


Masistrat m. Łodzi podejmuje się 
roświęcić sumę dwudziestu siedmiu ml- 
l'onów rubli złotych dla realizacji pro- 
jektu Lindley'a. 


Finansowanie. 


Magistrat m. Łodzi zgadza sis za- 
ciągnąć pożyczkę specjalnie przezna- 
czoną dla wykonania niniejszej umowy. 
Pożyczka ta bądzie posiadała gwarancję 
rządu polskiego, Będzie zabezpieczona 
przez hipotekę ogólną projektowanych 
urządzeń, które będą eksploatowane 
pod zarządem odpowiedzialnym przez 
tow. budowlane Batignolles, lub przez 
towarzystwo, które ono siworzy dla 
tego celu, trwanie tego towarzystwa 
będzie odpowiadało całkowitej amorty- 
zacji potyczki. s 

Pozatem Magistrat m. Łodzi odpo- 


Kasalący starzec podniósł głowę ra- 
chem tak nagłym, że zadrźałem, potem 
rzucił mi spojrzenie swych czerwonych 
oczu ; lecz od n kogo nie otrzymałem od- 
powiedzi, Przez chwilę czekałem, przy- 
glądając się kolejno trojgu staroom. 

— Jeśli zechcecie mi pokazeć ten 
poxój, w którym straszy, — powtórzyłem 
nieco głośniej, — oszczędzę wam mej o- 
becności. 

— Świeca jest na półce, obok drzwi, 
— rzekł człowiek z ramieniem  sparaliż0= 
wanem, patrząc na moje nogi, — ale je- 
śli do czerwonego pokoju chcesz pan iść 
tej nocy... 

— Tej nocy, a nie 
wała stara. 

— To idź pan sam. 

— Dobrze, — odparłem. — Którędy 
się tam idzie? 

— Przejdziesz pan tym korytarzem 
aż do drzwi, za któremi są kręcone scho- 
dy. Schodami do,dzizsz do zakrętu, gdzie 
są drugie drzwi pokryte szarszą. Przez 
nie dostaniesz się na dlugi korytarz, któ» 
rym pójdziesz aż do końca. Czerwony 
pokój iest po lewej stronie, dochodzi się 
doń schodkami. 

— Czy dobrze zrozumiałem ?— za. 
pytałem i powtórzyłem dane mi wska» 
zówki. 


Poprawił mnie w szczegółach. 

— Czy pan naprawdę idziesz... tam ? 
— zapytał starzec z daszkiein, patrząc na 
mnie po raz trzeci i dziwacznie potrząsając 
przytem głową. 

— Tei nocy, a nie innej,—dopowie- 
działa stara. 

— Dlatego przecież przyszedłem tutaj 
— odparłem, kierując się ku drzwiom, 

W tej chwili starzec z daszkiem wstał, 
a potykając się, okrążył stół I zbliżył się 
w ten sposób do tamtych dwojga i do 
ognia. Gdy doszedłem do drzwi, odwró- 
cilem się. i zobaczyłem, że wszyscy troje, 
jedno przy drugiem, ponuro rysując się 
aa tle ognia, patrzą aa mnie przez ramię 


innej, — przer- 


NOÓOCIĄTÓW w toii. 


wiada za swoja zobowiązanie całością 
swych dochodów. 


Ze swoj strony towarzystwo budo- 
wlane Batignolles podejmuje się pro- 
wadzić z przedsiębiorstwami finanso- 
wemi, które sią zainteresowały tą ope- 
racją, pertra"facie dla realizacji prze- 
widz anej pożyczki, 

Umowa ostateczna, która zastąpi 
niniejszą umowę przedwstępną, będzie 
zawarta pomiedzy m. Łodzią i towa- 
rzystwem budowianem Batignolles przed 
raalizacią istotnej pożyczki. Towarzy- 
stwo budowlane rozpocznie roboty w 
terminie możliwie najkrótszym po latot- 
nej realizacji pożyczki. Jednak jeżeli 
po upływie 3 miesięcy od dnia dzisiej- 
szego sytuacja rynku finansowego nia 
pozwoli rozwiązać w sposób ostateczny 
kwestji finansowej, to m. Łódź bzdza 


miało prawo uważać umową niniejszą | 
(bip * 


za nicletniejącą I za n'ebyłą. 


Zjazd Wojewódzki Komiłetu 
Odbudowy Kresów i Pomocy 
Repatrjantom, 


Jak już donosiliśmy raz, 16 grud- 
nia (pocz, o godz. 10 rano) odbądzio się 
w sali posiedzeń w Województwie (Za= 
wadzka 11) zjazd wojewódzki Komitotu 
Odbudowy Kresów iPoimocy Ropatrjan= 
tom Wszystkie organizacje cho;08 
przyjąć udział w zjeździe proszone cy 0 
odebranie legitymacyj w Województwie 
u ks. Lipeckiogo — pokój Ne 18. 


Sprawy robotnicze, 
i Wiec dnzurców. 


Wawiązku z orzeczolnicm  nad- 
zwyczajnej komisji rozjemozej, która 
urogulowała warunki pracy i płacy do- 
zerców domowych, odbądzie sią w dniu 
jutrzejszym po południu wiec dozorców. 


ERGEG. A ER R y 


z wyrazem strachu na stąrczych twarzach. 

— Dobranoc! — powiedziałem o- 
twierając drzwi. 

— Sam pan chcesz tego! —- zawołał 
starzec z ramieniem sparaliżowansm. 

Zostawiłem drzwi ser Ko otwarte, 
aż świeca rozśaicciła mi mi,, potem za- 
mknąłem je i poszedłem naprzód zimnym 
i ponurym korytarzem, 

Przyżnaję, że niesamowity wygląd 
tych trojga starych sług, którym hrabina 
powierzyła zamek i antyczne, poczerniałe 
urządzenie zainieszkiwanego przez nich 
pokoju, wzburzyło mnie do głębi, wbrew 
wysiłkom, by być spokojnym i zrównowa- 
żonym. Ci starcy byli z innej jakby epo- 
ki, z dawno minionej, kiedy sprawy du ha 
wyglądały inaczej, niż dziś, z epoki, w 
której wi rzono w przepowiednie i cza- 
rownice, kiędy istnienie duch:w nie ule- 
gało najmniejszej wątpliwości, Sam fakt, 
że żyli, miał w sobie coś niesamuwitzgn; 
dziwaczne ich odzienie skro one było we- 
dług mody, zdawać się mogło, wymyślo- 
nej przez jakiś umarły mózg. Ozdoby 
i syrzęty ich pokoju miały wygląd upior- 
ny, jak myśl ludżi umarłych, którzy Świat 
ten raczej nawicdzali kiedys, «ż w nim 
żyli naprawde. Ale zdołalem przemóc się 
i uwolniłem się od tych myśli, W długim 
podziemnym korytarzu był przeciąg, plo- 
mień świecy chwiał się, cienie drgały i 
tańczyły dokoła, W klatce kręconych 
schodów rozbrzmiewału echo, „eden 
cień ciągnął się za mną pełza.ąc, drugi 
uciekał przedemną w ciemność. Dosze- 
dłem wreszcie do zakrętu. gdzie zatrzyma- 
łem się przez chwilę, nadsłuchując szmeru, 
który, zdawało mi się, doleciał mych u- 
szu; uspokojony zupełną ciszą pch alem 
drzwi poaryte szarszą i staajiem nieru- 
chomo u wejścia do korytarza. 


(d. c. aj 
| moemy | 


Diacono teite, 


Diis oe AW a ELL E r. 


Kalendarzyk: 


Dzłś „Bibijanny 
Jutra Franciszka 


Wschód siańcą 
Zachód a 


Wschód księżyca 
Zachód 


-— Z kursów bibljotekarskich. Wf£dniu 
dzisiejszym ukończone zostaly kursy 
bibljotekarskie zorganizowane przes kio- 
rownika bibijctóki 'publicznej- p. Jana 
Augustyniaka. * Na “kursa uczęszosało 
60 osób z pośród nauczycielstwa, stu- 
dentów i urzędników, oraz osób, orga- 
nizujących bibljoteki robotnicze i Bpo- 
łeczne. Na kursach wykładali profesor 
Piaskowski, Jan Augusłyniak 1 panie 
Tomaszewska i Majzlowa.  Słuchaczom 
kursów wydare zostają odnośre Awia- 
dectwa. bip 

— Podwyżka emerytur. Rada mini- 
strów przyznała na grudzień 50-cio pro- 
centową podwyżkę do poborów  listopa- 
dowych emerytowanym cywilnym fun- 

cjonarjuszom państwowym, emerytowa- 

nym zawodowym wojskowym b. państw 
zaborczych, tudzież wdowom i sierotom 
po tych obu kategorji osobach. Dalej 
przy znuła emerytowanym oficerom wojsk 
polskich, bes względu na stopień, po 
30,000 mk., emeryt. niższym wojskowym 
wojsk polskich po 20,000 mk., zań wdo- 
wom po tych osobach połowę powyż- 
Bzych kwot, a sierotom jedną trzecią 
część *%ych kwot. Również wstopniu 
60-procentowego dodatku podwyższyła 
dary z łaski osobom je pobierającym, ź 
wyjątkiem tych, które pobierują ewen- 
lalnie i renty kolejowe. 

Konferencja kierowników kursów do- 
kształca'ących. Dziś wieczorem odbędzie 
Big w Rudzie Miejskiej konferencja kie- 
Prowników i nauczycieli kursów dokształ- 
oających Uniwersytetu Miejskiego. 


— Wizyta przedstawiciela oświatowego 
ze Siątka. Bawił w Łodzi przedstawiciel 
Wydziału oświaty—poza szkolnej woje- 
Wwództwa-śląskiego p. Emanuel  Smiela, 
celem zapoznania się Z całokształtem 

racy w dziedzinie pozaszkolnej m. Ło- 
dzi. Między innomi gość zwiedził uni- 
wersytct robotniczy, 4 której to wizyty 
odniósł jaknajlesze wrażenie. (bip. 

Ze Zw. Oficerów Rezerwy. Zarząd 
Związku Oficerów Rózerwyj W. Ł. prosi 
Gwych członków o podjącie w Sekreta- 
rjacie Związku legitymacyj i o uregulo- 
Wanie składek członkowskich. W Sekre- 
tarjacie nabyć obeonie można statniy 
Związku. 

Bekretarjat (Al. Kościyszki 4) czyn- 
ny codziennie od godz. 6—8 wiecz. 


„Higjena Dziecka“, Sekoja Odoży- 
tów z zakresu higjeny przy Oddziale 
Łódzkim Polskiego Czerw. Krzyża wzna- 
wia po przerwie letniej dzfałalność, Co 
Bicdzielą odbędzie się kilka odczytów, 
które zaofiarowali się wygłosić wybitni 
lekarze naszego miasta. 

Jutro dnia 3 grudnia, o godz. 12 w 
poł. w kinie „Resursa Rzemieślnicza” dr. 
Mogilnicki wygłosi nader pouczający od- 
czyt na temat „Higjena Dziecka“. Wej- 
ście bezpłatne, 

— Zima będzie łagodną. Przepowia- 
dają, że zima w tym roku będzie łagod- 
na i mrozy będą trwały krótko. 

Sięgając do starych kronik, dowia- 
dujemy się, że bywały w Europie środ= 
kowej zimy jeszcze łagodniejsze. Zosta- 
ły dane, dotyczące okolic Wiednia. W, 
1594 roku koło Nowego Roku kwitły; 
lijołki. Za to w tym samym roku nag 
Wniebowstąpienie spadł śnieg. W 1619 
r. kwitły róże w październiku i listopa- 
dzie. W 1624 roku na Boże Narodzenie 
kwitły róże i śliwy, za$ krowy chodziły 
po pastwiskach. W 1624 roku w stycz- 
niu zakwitły drzewa owocowe. Taki 
ciężka dla nas zima 1795 roku niczem 
nic różniła się od lata. W styczniu słoń- 
ce jasno świeciło i było ciepło, jak w 
czerwcu. Groch ogrodowy zaczął kieł- 
kować, zaś pszczoły wyszły 2 ulówi za- 
częły szukać miodu, nie znajdując jed- 
nai dosyé kwiatów. 

Przepowiednia na zimą  tegorobznęą 
powinna nas radować, 


Sobota 


b amez 


Tenir, muzyka 1. Sztuki. 


Teatr Miejski, Cegielniana ©. 


W sobotę, 2 grudnia 17 raz 6-ty 
kacik Słowackiego orsstyński". 
Dotychczasowe przedstawienia tragedji 
o Szozęsnym odbyły się przy wyprze- 
danej widowni. W roli yt owej uka- 
że się po raz pierwszy Józef Pilarski, 
a w roli Hetmana — Jan Qrlics,—pełną 
tragizmu i poezji postać Szozęsnego od- 
tworzy p. Gwido Trzywdar-Rakowski, 
Po za tem biorą udział: Bronowska, 
Oswald, Rzęcki, Wiśniewski,; Guryno- 
wios, Kieszozyński 1 inni. 


Z życia organizacji M. P. R 


Konfarencja Zarządów 
Dzielnicowych N, P. R. 
w Łodzi, 


W myśl uchwały konferenoji x d. 
c. m m. w niedzielę, dn. 3 grudnia o 

4 pP odbędzie się w klubie (Piotr- 
e a 91) konferencja, na której oma- 
wiana będzie sprawa taktyki klubu 
NPR w Sejmie. Na konferencję obo- 
wiązani są przybyć: 

1) Członkowie Zarządu Okręge- 
wego Łódzkiego NPR. 

2) Członkowie Zarządów Dzielni- 
cowych oraz kól. 

Pożądana jest obecność przedsta- 
wicieli Polskich Związków Zawodowych, 


Dzielnica Wodna. 
W sobotą dn. 2 grudnia o goda. 7 
w wieczór w klubie NPR. odbędzie się 
zebranie nowo- obranego Zarządu wraz 
z dziesiętnikami i przedstawicielami fa- 
bryk. 
Zebranie kobiet NPR. 


Koło kobiet NPR. zwołuje zebranie 
w sobotę 2 gradnia b. r. o godz. 7 wiecz, 
do lokalu Główna 39. Proszone są wszy- 
stkie koleżanki, które rależą do Koła ko- 
biet NPR. o liczne przybycie. Sprawy wa- 
żne. 


Baczność Dzielnica Gorna, 
W sobotę, dn. 2 bm. o godz. 7 w. 


w lokalu przy ul. Kątuej 2, odbędzie 
sią posiedzenie Zarządu NPR Dzielnicy 


Górnej, dziosiętników i przedstawicieli 
fubrzyk. Zə względu na ważność spraw 
pożądana jest obecność wszystkich 


człlónków Zarządu dziesiętników i'przed- 
stawicieli fabryk. 


Dzielnica Widzew. 


W sobotę, dziś, o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się pogadanka polityczna w 
klubie Robotniczym przy ul. Rokiciń- 
skiej 91 dla czł. NPR. i sympatyków. O 
liczne i punktualne przybycie prosi Za- 
rząd Dzieln. Widzew. 


Dzielnica Bałucką, 
Dziś w.sobotę, 0 g. 6.80: wieczór 


zebranie dziesiętników i przedstawicieli 
fabryk Dzielnicy Bałuckiej w klubie. 


. Baezność Tremwajarzel 


Zarząd Koła Prac. Tram. N, P, R. 
zwołuje w sobotę, dn. 2 grudnia r. b. o 
godz. 6 pp. w klubie NPR (Piotrkowska 
91) koLferencję partyjną. Uprasza się 
członków i sympatyków o liczne i punk- 
tualne przybycie. 


Komunikat, 

Zebranie szeweów, 

W niedzielę o godz. 10- -ej i poł 
odbędzie się kwartalne - zebranie 
szewców, 8 także sprawozdanie z 
odbytej konferencji w lokalu P,Z.Z. 
Główna 81. 


Cegula biedy Pieniężnej W til 
Łódź, 30.11.1922 p, 
Dolary St Z. gotówka 16.9500 17.200 


czeki 16.800 17. 000 
Franki belgijskie 
cseki 1080 1100 
Franki francuskie 
ozeki 1190 1200 
Fr. szwajcarskie gotówka  — 
czcki 3225 „8340 
Funty azterlingi 
ź czeki 77925 778000 ) 
Korony austr. | 0.24.50 0.26 
Korony czeskie , 540 560 
Marki R gotówka 2.26 2.30 
czeki 2.15 2.25 
Mijionówka * 1725 
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Towarzystwo Przyjaciół Zoł- 
ulerza polskiego. 


Dnia 27 wee: b. r. odbyło się 
Zebranie Zarządu T-wa Przyjaciół Zoł- 
nierza Polskiego, wyłonionego dn. 24 XI 
b. r. na ogólnem obywatelskiem posie- 
dzeniu z Kuratorem ;p. Jaroszem, jako 
Prezesem Zarządu. 

Po szeregu przemówień, będących 
wskażnikami do opracowania statntu 
Tow. i szerokości tła pracy, ukonstytuo- 
wał się komitet ścisły, w skład którego 


weszli: p: Jarosz, Kurator Ok. Szk. p. 
Bagieński, insp. szkolny, p. Kern, mjr. 
Walawski, prezes Kamieńs ci, ks. Ole- 


mcmes nai Baz PA RA 


siński, inż. Folkierski, pani Łausgcaew- 
ska, p. Geyer, p. Wojtynski, p. Ma- 
ciński. 

Na bezpośrednio zarządzonem po- 
siedzeniu Wydziału podzielono wstępne 
prace przygołowawcze. Posiedzenie gpra- 
wozdawcze Zarządu z przygotowanego 


! przez Wydział materjału odbędzie się 


w dniach najbliższych. 

Jak widzimy, zrozumienie ws 
pracy społeczeństwa nad wychowaniem 
żołnierza zatacza jasne kręgi, a jeśli 
chodzi o teren łódzki przyobleka się w 
realne kształty. Jest to spłacenie czą- 
stki obowiązków, spoczywających na o- 
góle narodu wzgłędem te; armji, która 
stojąc na wysokim poziomie ma być 
rzetelną gwarancją trwałości naszego 
niepodległego byin państwowego. 


Szpieg przed sądem. 


Przed Trybunałem karnym w Kra- 
kowie rozegrał sią po 2 dniowej rozpra- 
wie epilog głośnej w swoim czasie afery 
szpiegowskiej b. kapitana audytora D. 
O. K. Władysława Ornsteina, 

Akt oskarżenia zarznoał Ornsteino- 
wi, že po zdemobilizowaniu go uprawiał 
tu w Krakowie z początkiem 1922 r. 
szpiegostwo na korzyść Niemiec i że w 
tym celu wyłudził dokumenty wojskowe 
oraz tajne rozkazy Ministerstwa spraw 
wojskowych od urzędnika wojskowego 
Wojciechowskiego za _ przyrzeczeniem 
wysokiego wynagrodzenia, które to do- 
kumenty wręczyć miał wrogieinu pań- 
stwu. 

Wedle orzeczenia znawców wojsko- 
wych ze sztabu generalnego dokumenty 
te dotyczyły siły zbrojnej oraz wojsko- 
wej obrony Państwa. Nadto m SAM 
ra oskarżała Ornsteina o zbrodnią oszu 
stwa przez fałszowanie wojsk. dokumen. 
tów podróży vraz -gokumentów osobis- 
tych dla uzyskania ulg kolejowych. 

Osk. Ornstein zarówno w docho- 
dzeniach jak i. przy, rozprawie głównej 
uporczywie wypicrał się winy, twierdził, 


| że chodziło mu tylko o daty dotyczące 


jego osoby jako zdemebilizowanego ofi- 


' cera, Że zresztą chciał uzyskać bezwar- 


tościowe dokumenty, ażeby za ich po- 
mocą wejść w posiadanie ważnych do- 
kumentów niemieckich, dotyczących sta- 
sunków wojskowych niemieckiej części 
Górnego Sląska, wszystko to celem od- 
dania ich do dyspozycji wojskowych 
władz tutejszych. 

Przeprowadzone dowody tego tlu- 
maczenia się oskarżonego nie potwier- 
dziły i przeważnie wypadły na jego 
niekorzyść. -"Vaksamo obciążająco wy- 
padło dla oskarżonego orzeczenio dele- 
gatów tutejszego sztabu generalnego, * 
którzy przy rozprawie fungowali w cha- 
rakterze rzeczoznawców. 

Po kilkugodzinnej naradzie, Trybun- 
nał ogłosił wyrok zasądzający Ornstefna 

za zbrodnię szpiegostwa oraz przekro- 
czenie falszowania dokumentów na karę 
więzienia przez 15 miesięcy, przy poli- 
czeniu dotychczasowego aresztu śled- 
czeyo. 


O Oma * 


Sprawa „niedoszłych“ 
złodziei. 
Szóstka złodziei żydów przed sądem. 


W lipcu 5. ub. bląchar4 naprawia- 
jący dach domu Ni 78 przy ul. Piotrkow- 
skiej zawiadomił właściciela domu ip. 
Maksa Kernbapma, iż na dachu znajdują 
się otwory zlekka przykryte papą, przez 
które można sję dostać: dg mieszkania. 
Żawiadomiono urząd śledczy i w miesz- 
kaniu p. K. ukryli się wywiadowcy. Wie- 
czorem o godz. 11 ktoś przez otwór na 
dachu opuścił się na strych, a stamtąd 
po wypiłowaniu otworii w gulficie jakiś 
mężczyzna opuścił się, na sznurze ' do 
mieszkania i przystąpił do sumiennego 
przetrząsania znajdujących się w pokoju 
szaf, Agenci wystąpili. z ukrycia i nie- 
proszonego re widenta aresztowano. Oka- 
zało się, iż niespodziewanym gościem p. 
Kernbauma był kilkakrotnie karany za 
kradzież Szlama Winter. Równocześnie 
z nim aresztowano jego wspólników: Maje- 
ra Bergera, Lejbą Wajsa i Lewka Males, 
którzy siedzieli jeszcze na dachu. Pod- 
czas dalszego dochodzenia zaaresztowano 
również zamieszanych w tej sprawie 
Pejsecha Suchowolskiego i Izracla Katza. 

Cała ta zacna szóstka znałazła się 
na ławie oskarżonych w Sądzie Okręgo- 
wym, który po naradzie skazał Wintera 
na 1 rok więzienia z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego, Bergera na 9 miesięcy i 
Malca na 6 miesięcy więzienia. 

Pozostałych oskarżonych sąd unie- 
winnił, 


Podczas rozpraw sala przepciniona 


była „Specjalną* publicznością, reprezen- 
tującą „lepszy* świat złodziejski. bip 
amei vy 


Rozmaitości. 


Pierwsza belgijska ofiara 
wojny. 

Szczegółowe badania, dokonane pe 
bełgijski departament obrony narodowej 
wykazały ostatecznie, że pierwszym żoł- 
nierzem belgijskim, który poległ podczas 


WZW na 


wielkiej wojny, był szeregowiec 2-go 
pułku ułanów, Fonck. 

Wysłany na rekonesans na drogę, 
wiodącą z Battice do Henri- -Chapelle, w 
prawincji Leodjum, zrana 4-go sierpnia 

i4 r, otoczony był znienacka w gmi- 
"Ad Thimister przez oddział niemieckich 
cyklistów wojskowych i poległ w wałce 
a nimi. 

Belgijski departament obrony naro- 
dowej postanowił wznieść na tem miej- 
scu kamień pamiątkowy, 


Nieśmiertelne drzewa. 


Nietylko w niższem życiu organi- 
cznem napotykamy często na *wy- 
padki długowieczności, które potwier- 
dzają biologiczną teorję o nioograniczo- 
nej trwałości organicznego jestestwa, 
Jeszcze dzis w lndjach jest drzewo z 
rodziny figowych, którego szeroko roz% 
gałęzione ramiona użyczały cienia woj- 
skom Aleksandra Wielkiego, 23 stulecia 
temu. Także drzewa chlebowe w Sene- 
galu dochodzą nadzwyczaj sędziwego 
wieku i rosną bez ograniczenia. W la- 
sach kalifornijskich rosną mamuty z ro- 
dziny szpilkowatych, których wiek do- 
sięga 5000 lat. Najstarsze z nich, znane 
pod imieniem „generała Sherman“, wyso- 

ie jest na 92 metry, a posiada obję- 
tości 32. Wiek jego oceniają na 10.000 
lat. Te na całej ziemi znajdujące się 
olbrzymy drzewne nie giną, zdaje Się, 
naturalną śmiercią, jedynie piorun, ogieg 
ub szalejący orkan może je zburzyć. 


| 
Z giełdy warszawskiej. 
Notowano: Dolary 17,175 
Merkt niem. 2.87 
Belgja 1100 
Fun. sterlingi 78100 
Franki franc 1206 
Praga 640 
Wiedeń 25 
sr” 


Robotnicy popieraj= 
cie pismo „Praca 


jak 
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„PRA C A—8 groo: 


OGŁOSŻENIA ZWYCZAJNE. 


Arcydzieło francuskie wszechświatowej wytwórni Pathó:-Consortium, odznaczone na. tegorocznym 
konkursie kinematograficznym w moż AE nagrodą „Grand-Prix 


!'59 (L-Agonle 
des Aigies) 


Wspaniały 
dramat w 
7 aktach. 


E W rolnch głównych Mistrz f€ oraz przepiękna : 
2 a ekranu, chluba Francji SEVERIN MARS jego partnerka GABY MORLAY. = 
3 Bajeczna reżyserja, stylowość strojów, wspaniałe zdjęcia miejsce historycznych, wybitna gra artystów, wszystko co w innych obra- nas 
= = zach stanowi najistotniejszą ich wartość, schodzi tu na drugi plan, wobeo potężnej namiętności, dość silnej, by tchnąć życie w wy- zp, 
= wołane z poza grobu postacie i obudzić prawdziwe gorące uczucie w sercach widzów. =. 
ZO WARAN M j y N AT RRN NORNER T: 
|" | z 
Zie tl Z WU ZU 4b4b4 JU J CPAN Je] M ) | WS 


Kiia Spółdzielni 
Pratowników Państwowych 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dzić i dni nasiępnych. 


Pos” 


daf el 


y= yg 


A 


CEA ZEBRA TY a 
SPIS | 


GAZET i CZASOPISM ; 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
„i 


Oraz 


PRASY POLSKIEJ 
w AMERYCE 


i innych krajach świata, zawiera w 6 
częściach, wszystkie pisma z doklad- 
nemi adresami, nazwisko redaktora, wy- 
dawcy, kierunek pisma i wiele innych 
i szczegółów i wydany nakladom 


BIURA OGŁOSZEŃ 
Teofil Pietraszek 


i WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 1165. 
U Sprzedaż w księgarniach i u wydawcy. 


Maze Z EGZ O E SZ ZA ASK 


Zawiadomieęnię. 


Pracownia zaopatrzona w najnowsze modełe, 
oraz wielki wybór towarów. Specjalista na fu- 


Dajc na raty wszelką damską garderobę. | 
| 
trzane roboty. | 
t 
l 
| 


ROZENBERG, Wschodnia 49, poprz, of. II p. 


Zakład Pilników i Raszpli 
JÓZEF MATIĄTKO 


ul. Napiórkowskiego 61 (daw. St.-Aarzewska). 

przyjmuje pilniki i raszpłe do nacięcia. 

KUPUJE STARE PILNIKI, — — 
4 m1 


Księżniczka Terabak 


Komedja niebiańska w 6 aktach F. CARLSENA. 


RIFKRI" 


W roli głównej 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA — 
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ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD M 8. — 


Specjalista 


Chorób wenerycznych, 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 5—9, paalia 6—535 


Poludniowa 23, 


Dr. J. SZREIBER 


Cheroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
CE od 6—1 pp 


De. mod. BRAUN 


skór- 


Eris nii E 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE NP.: RA- 
CHUNKI, BLANKIETYĄCYRKULA- 
RZE, KWITARJUSZE, AFISZ, 
PROGRAMY I T. P. — DLA STO- 
WABZYSZEŃ: I ORGAN. ROBOTNI- 
CZYCH “ZNACZNE  USTĘPSTWO. 


REZ i SZŁOBĄ 
ohikeria dronna. 


SR of p o mm 
floździewicz Wiadysław zagubił 
U dowód osobisty, wydany w 
Łodzi, 
| EDOZIE Włady.łuw zagubił 
kartę bezterminawegro urlo- 
powania, ÉE 30 p. p. w To- 
maszowie Mazowiec la. . 


Maszyny do szycia 
nowe, używano na raty, części, 
reparacja Bracia Bürger, Piotr- 


M. L PRYBULSKI 


POWRÓCIŁ, 
Specjalista 
Chorób skórnych, włosa w, 


tl 


wenerycznych, moczo płoie- 
wych, leczenie świalłam 
(lampa kwarcowa) 
ed 0—2 1 5—8 Ol 4—5 
dla Pań 
ZAWADZKA Ni. 


KUPUJĘ: 


płacę 100 proc. drozej za stot) 
srebro, brylamty, zęby stucza» 
garderobę, kupy pluszowe oraz 
szaje czarne. RYŻ, się przeko- 
mać, Zachodnia Xè 832, poprzęerna 
oficyna, 1p m.13. L. Milioh, 28 


kowska M 52. 2931 —6 
Prasowaczka żę 


cia, do prasowania sztywnej  bie- 
lizay I prania po domach, Zakąt= 
na 78, m, 51. 352—1 


MIA MARA. 


Początek przedstawień w soboty, niedzielę i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 w. 


ieble Sprzedajo: 


aypiatnie, Btołowe, Urządzania 

kuchenne, szafy, łówka, kraogła 

wiedeńskie oraz wasyaiko 00 

wchodst w zakres mabiacako* 
atolaraki. 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska M 103. 


arraga io tiaa 


Różne nowe :ı używane; sy 
pialka, białe, stołowy, 848- 


fy białe, dębowe oraz oto- | 


many. leżaki, biurko. — 
Sprzedaje po cenach przy- 
slępnych, 


Piotrkowska IE 261, m. 4, 
Ii ERR front. 


Pószukiwańi SĄ 
dwaj nakładaczę na podał odza- | 
rar do drutarni Wschodnia 49, 


Przyj mę srpulowania, Po- 
morska 18, C> estocho w ski. 

> woli 
Potrzebny jest r tos 
my stróż. Zgłaszać się do dy 
rektora szkoły ni. Boezaa 5. 1_ 


jes orkó woa Józefa zagubiła 


matrykułę, wydaną w Pań- 
stwowej Szkole Zawodowej Zdd- 
skle] w Łodzi. 3920— 1 
iciaski Władystuw sagubit 
dowód osobłaty t kartę zwol- 
mienia, wydaae w Łodzi. 
1Uodziński Jan zagobił kagtą 
YY bezterminowega urlopu, wy- 
jną w Łasku metrykę od 
nia z W'dasv, 3027 > 
agiasła n: utrykufa u tinig z 


d sjana Wojtczaka, ucz. kl. WII 
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